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Rada miejska.

Trzy ostatnie zebrania Rady miejskiej, z tych 
jedno nadzwyczajne starej Rady, a jedno kos- 
tytnjące nowowybranych radnych, odbyły się w 
Sierpniu, wysuwając na pierwszy plan sprawę 
zaprowadzenia w mieście elektryczności, której 
nauczona doświadczeniem braku nafty ludność 
z utęsknieniem oczekuje.

Zarząd miasta chciałby mieć gotową już 
instalację na sezon jesienno-zimowy i rozwinął 
energicz»ą akcję Nie jest to jednak sprawa, 
łatwa, gdyż różnego rodzaju trudności i formal­
ności wymagają dłuższego czasu.

Budynek na elektrownię został upatrzony, 
a jest nim gmach bramy Lwowskiej, zajmowanej 
ostatnio przez „Kuchnię wojenną* Nie jest to 
idealny ani punkt, ani budynek, chociaż ma 
kilka swoich dodatnich stron, a z tych najważ­
niejszą, że jest gotowy, gdy tymcznsem budo­
wanie innego pochłonęłoby jakie 300 tysięcy kor.

Drugą troską ojców miasta jest zdobycie 
funduszy potrzebnych do przeprowadzenia pro­
jektów budowy elektrowni, którą, jak już wiemy, 
ostatecznie postanowiono prowadzić sposobem 
gospodarczym, a nie zaprzedając miasta w dłu­
goletnią niewolę koncesjonariuszom. W tym celu 
uchwalono na dawniejszem posiedzeniu Rady 
miejskiej zaciągnąć p >życzkę 300 tysięcy koron, 
lecz suma ta po grubszym zestawieniu kosztów 
okazała się zbyt małą i należało ją podnieść do

wysokości 500 tysięcy. Jednakże instytucje f i­
nansowe udzielają pożyczek tylko krótkotermi­
nowych, a suma pół miljona koron jest zbyt 
dużą, aby ją miasto mogło spłacić po upływie 
kilku miesięcy; ztąd zjawia się konieczność wy­
puszczenia długoterminowych obligacji (listów 
zastawnych miejskich), które w miarą potrzeby 
będą finansowane na cele inwestycyjne miasta, 
jak elektryczność, wodociągi, tramwaje, kanali­
zacja i t. p. urządzenia kulturalne każdego więk­
szego miasta. Od listów miasto opłaca kupony, 
a po pewnym czasie amortyzuje same listy.

Wobec tego, że miasto Zamość posiada 
cały szereg gmachów miejskich, dwieście kilka­
dziesiąt morgów ziemi ornej i placów miejskich, 
a także złożone w Banku państwowym Rosyj­
skim około stu tysięcy rubli gotówki, obligacje 
miasta mają poważną hypotekę i powinny by 
odrózu uzyskać wyroki kurs.

To też zebranie Rady miejskiej w dniu 17 
Sierpnia uchwaliło jednomyślnie starać się o 
zaprowadzenie obligacji miasta Zamościa na 
sumę półtora miljona koron, sfinansowanie 
których będzie się odbywało w miarę potrzeby 
i rozwoju gospodarki miejskiej.

Szerokie, jak widzimy, te projekty nie­
wątpliwie zamienią się w rzeczywistość, zaw­
dzięczając energicznej pracy p. E d w a r d a  
S t o d o ł k i e w i c z a  prezydenta miasta, któ­
rego też na kostytuującem zebraniu nowej 
Rady jednogłośnie powołano na następne 
trzechlecie.

Zastępcą burmistrza po zaciętej walce w 
trzykrotnem głosowaniu z kontr - kandydatem 
p Janem Delaszkiewiczem został p. Stanisław 
Dziuba
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W  obronie praw dy.
W M t 8  „Nowin Zamojsk ich"  mieści l i śmy krótką 

wzmia nkę  o otwarc iu wojskowego kino w budynku 
d aw nego  kośc iółka  na tyłach „Akademj i“ , zaznaczając 
że „będz ie  to zapewne miało dobry  wpływ na dość 
wysokie  dzisiaj ceny  w „ O az ie 11, ale zarazem znacz­
nie zmniejszy dochód szpi ta la  Św. Mikołaja,  czerpią­
cego poważny zasi łek z op ła t  od widowisk11.

P i s z ą c ’ to,  chc iel iśmy wyrazić pogląd,  że ceny 
prak tykowane  w , ,Oaz ie“ m o gł yb y  być niższe, a za­
razem zwrócil iśmy uwagę  adminis t rac j i  szpitala Św. 
Mikołaja,  aby przypi lnowała swoich interesów i s to ­
sun ek  nowego kina do us tanowionych  opłat  wyjaś­

niła.
Ta  t reściwa i niewinna zdawałoby  się notatka 

dala jednak  pokop do napaści  na redakcje „Nowin “ 
ze s t rony  zgoła nieoczekiwanej ;  otrzymali śmy bowiem 
po jak imś  czasie urzędowy pakiet  z pieczęcią i -Ni 
b ieżącym korespondencji  30 p.p żąda jącym „na mocy 
§ 19 ustawy prasowej  aust ryackiej  wydrukowania za­
mieszczonego spros tow an ia11, które zawierało błędne 
rkumowan ie  o opłacaniu  przez kółko ar tystyczno dra ­
ma tyczne  30 p. p, dziesięciu procent  na biednych 
miasta Zamośc ia odczys tego  dochodu,  gdy kino po win­
no opłacać stały podatek  od biletów wejściowych 
bez względu na rezultat  kasowy; przytem oryginalne 
to spros towanie  nadesłane  drogą urzędową kończyło 
się bru ta lną  zaczepką osoby  redaktora „Nowin11 przy- 
oisając mu  tendencyjną  pracę jakoby w tym kierunku 
uprawianą,  oraz rzucanie kości  niezgody pomiędzy 
społeczeństwo a owe kółko dramatyczne  Podpisany 
był  Orwicz.

Redakcja  , ,Nowin“ umieszczać podobnego spro­
stowania nie uważała za właściwe, a nie chcąc  mieć 
zatargu z 30 p. p., w którego imieniu żądanie stawiał 
p. Orwicz zwróciła się do miejscowej  Komendy p o ­
wiatowej o interwencję.

Wtedy  okazało sic, że p Orwicz widocznie nie 
był  upoważniony do pod obnych  wystąpień,  kiedy 
K om enda  30 p. p. na tychmias t  z Zamośc ia  p Or- 
wicz2 usunęła ;  tu jednak  p. Orwicz popełnił  drugą 
niestosowność,  bo list, za który został ukarany,  umie­
ścił  na szpaltach „Kroniki  Zamojsk ie j 11 — Bóg z nim ! 
z wiatrakami nie wojujemy,  ale nie musie tny podkreślić 
stanowiske  zajęte przez Kronikę Zamojską , która 
pozwoliła sobie użyć w s tosunku do redakcji  „Nowin 
określenia karanego  kodeksem karnym. Wprawdzie  
Kierownik Redakcji  Kronik1 p Ludwik Kobierzycki 
w liście z dnia 12 bm. przys łanym do redakcji , No- 
win“ donos i,  iż w najbl iższym Numerze  Kroniki Pow. 
Zam zamieszczone będzie odpowiednie  spros towanie

niefor tunnege przypisku;  jednakże to nie zmienia faktu, 
że na szpaltach „Kroniki1* mogą  się ukazywać rzeczy 
poza plecami odpowiedzialnego redaktora,  jak również 
faktu ogólniej szego  znaczenia wykazującego  niezbicie, 
że au tor  dopisku pok opny obrońca p Orwicza z u p e ł ­
nie się nie orjentdje w sprawie,  w której głos chce 
zabrać, lub też zaślepiony jest  jakąś specjalną „No- 
wino“ fobją w sprawie tej musimy powiedzieć,  i e  
zwracal iśmy kiedyś już uwagę  że eksploa towanie 
tu tej szego  społeczeństwa za pomocą  kwest,  
przedstawień i równych widowisk na cele nie 
mające nie wspólnego z potrzebami ani tute jszego 
miasta,  ani  sprawy polskiej wogóle uważamy za nie­
właściwe ! z całą s tanowczością twierdzimy bowiem, 
że nie jes teśmy t łumem rzymskich niewolników, k tó­
rym rzucano „panem  et ci rcenses" (chleb i widowiska) 
Stać nas na jedno  i drugie!  panowie Orwicze niech 
sobie urządzają  widowiska w koszarach,  nie mamy 
nic przeciwko temu, ale niech nas nie częstują s w o ­
imi wiedeńskimi  kabaretami,  kinami z wyłącznie o 
i l iemieckiem językiem Łyczakowami i t. p. za to im 
uprzejmie dziękujemy.  Sto dwudziesto pięcioletnia 
n i e w o la  nauczyła nas odróżniać „ resursy miejskie od 
kozackich k lu bów“, tygodniowe zbiórki na szkolnictwo 
krajowe od f i lantropijnych — „w oc he“ — ale tego 
p ismak z „Kroniki Zamojskie j11 nie jest  w stanie 
zrozumieć. Powinni jednak  rozumieć odpowiedzialni  
kierownicy „Kronik i11.

oCesiewsĄi.
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Ogólne  zebranie „Straży O g n io w e j  Z a m o js ­

kiej" odbyło się dnia 11 Sierpnia r. b. Dokonano na 
nim wyboru  komendanta  straży w osobie p. Romana 
Stockiego na miejsce ustępującego  p Jana Badziana, 
k tóremu za dotychczasową pracę złożono serdeczne  
podziękowanie Na pomocnika  komendanta  wszedł, 
p E dm und  Guz,  do zarządu uzupełniająco powołano pp. 
Franc iszka Ferenca  i Pawła Kowalskiego.

Poza tem zebrani ogólnie potępili  zachowanie się. 
ogólnie znanego obywatela miasta w sprawie od n a le ­
zionych u niego chomąt straży i sprawę tę polecili 
zarządowi jakna jenergiczniej  przeprowadzić w sądzie.

Pos tanowiono przypomnić Magistratowi,  że na 
Nowej Osadzie jest  tylko jedna czynna studnia,  a 
pięć studzien popsutych,  co grozi katastrofą w razie 
ognia na gęsto zabudowanej drewnianymi budynkami  
tej dzielnicy.

Uchwalono wreszcie wziąść czynny udział  w za­
wodach ogólnokrajowego zjazdu strażackiego w Lu­

&
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blinie w dniu 24 i 35 Sierpnia r b.
Obywate lom sąsiadom wyśmiewającym się z 

druhów spieszących na tygodniowe ćwiczenia s t rażac­
kie na tym miejscu da jemy odpowiedź,  że p oc zuw a­
jący  się do obowiązków względem kraju i spo łeczeń­
stwa polak nie dba o wyśmiewanie się, a będzie czy­
nił to, co uważa za pożyteczne.

— S e jm ik  p o w ia to w y  obejmuje  lokal po byłej 
kaplicy prawosławnej w pałacu Zamoyskich.  Rozumie  

się może to nas tąp ić  po przeprowadzeniu g ru n to w ­
nego  remontu  ścierającego ślady, źe tam była bądź 
co bądź  świątynią.  Tymczasem reprezentac ja  p o w ia ­
towa tuła się po cudzych biurach.

K r o n i k a .

—  Kościół po Bazyljański, zagarnięty ostatnio 
przez Rosjan na cerkiew prawosławną, władze 
okupacyjne z powrotem oddają parafji rzymsko­
katolickiej tutejszej.

Po przeprowadzeniu niezbędnych przeró­
bek i poświęceniu, ma być on oddany i;a 
użytek młodzieży szkolnej i pozostawać pod 
opieką prefekta gimnazjum Ks. Dr. Jerina.

— Sprawa przekazania zajętych czasowo sal 
w gmachu dawnej akademji Zamoyskich przez 
Sąd Wojskowy władzom szkolnym utknęła na 
wartwym punkcie. Zasadniczo sąd ma się usu­
nąć, lecz lokal wyznaczony w zamku dla sądu 
wymaga remontu, a na remont niema na razie 
wyasygnowanych funduszy. A tymczasem wa­
kacje zbiegają kukońcowi. Jeszcze kilkanaście 
dni i młodzież płci obojga pospieszy do szkol­
nych murów, które niestety nie chcą się roz­
szerzać; przybywa klas, przybywa młodzieży, 
musi przybyć dla nich i miejsca. Zbrodnią na­
rodową byłoby odpędzanie od szkoły chcących 
się nczyć i społeczeństwo musi znaleść środki 
i przyjść z pomocą młodzieży. Czyż zawsze 
mamy być krajem analfabetów ?

—  Kuchnia Wojenna, prowadzona dotychczas 
przez c. k. Komendę powiatową, ma być po­

dobno zlikwidowana, jako przedostawiająca zbyt 
wiele kłopotów natury gospodarczej. Nie jest 
to argument dostateczny; gdyby jednak do za 
mnięcia doszło, ludność uboga odczuła by to 
bardzo dotkliwie, to też .Komitet Ratunkowy* 
i Rada Miejska zawczasu nad kwestją tą zasta­
nowić się winny; na bok dyskusje, gdy życie 
woła ...

—  Kradzieże w mieście naszym przybierają 
rozmiary zastraszające, każda noc szczególniej 
na Nowej Osadzie przynosi nowe fakty. Nie 
lepiej się dzieje i w Ś o imeściu, gdzie ofiarą 
rzezimieszków pally kilkakrotnie kuchnie dla 
u b o g i c h ,  skład maszyn Suigera, dom Ptaszyń- 
skiej i wiele innych Mimowoli każdy się pvta; 
a gdzież milicja ? I słusznie— Albo mamy jakąś 
opiekę nad żvciern i mieniem obywateli, albo 
nie, a w takim razie należy ją czemprędzej usta­
nowić, czy to przez zaprowadzenie specjalnych 
S t r ó ż y  nocnych pod kontrolą milicji; albo po- 
większ\ć ilość tejże; albo też funkcję obecnej 
milicji skierować więcej na nocne dyżury, niż 
pilnowanie ogrodu, kornisarjatu i t. p W każ­
dym razie coś radzić trzeba

—  Szmugiel Dochodzą nas z różnych stron 
e<ha, że z miasta całymi miastami wynoszone 
są przez żydów artykuły spożywcze; głównie 
mąka, w tobołach wagi 40 —80 funtów do sta­
cji Cześniki, zkąd już dalej koleją transportują 
do Hrubieszowa. Różnica w cenie wynosi kilka­
dziesiąt koron, tak że zyski z tego źródła dla 
handlujących wynoszą do stu koron dziennie 
na osobę, ale jaka drożyzna wynika ziąd w  

mieście, łatwo odgadnąć, tembardziej, że wy­
mieniają również cały szereg poważnych na­
zwisk prowadzących handel partjami wagonowy­
mi artykułów żywnościowych, wywożonych po­
za granice kraju.

—  Z ab aw a  ogrodowa w dniu 15 ym Sierpnia 
r. b. urządzana przez p. Adlera przyniosła na 
rzecz tutejszej Straży Ogniowej K 308— 75 hal.
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O G Ł O S Z E N I A .

poszukuje zdolnego elmistrza, który poprowadziłby i zorga­

nizował orkiestrę strs ką, oraz mógłby udzielać lekcji muzyki w

miejscowych zakładach szkolnych.

Potrzebny także majster kominiarski celem objęcia w y­

cierania kominów w mieście i utworzenia tak zwanego „pogotowia 

kominiarsko-pożarniezego.

Zgłoszenia z podaniem warunków nadsyłać pod adresem Zarządu
\

Straży Ogniowej w Zamościu.

Do sklepu Zamojskiego Stowarzyszenia 
Udziałowego potrzebny jest pomocnik skle­
powego od zaraz

Wymagana znajomość ekspedycji i wy­
legitymowanie się poważnymi referencjami

Oferty piśmienne lub osobiste zgłaszać 
do I go Września pod adresem Zarządu.

Odpowiedzi od Redakcji.

. Zamościowi“ — Wiadomości przez Pana 
udzielane są bardzo cenne, ale ? niep^dpija­

nych. korzystać żadne pismo nie może\ prosi­

my o pofatygowanie się do Redakcji.

P r e n u m e r a ta  „N ow in  Z a m o jsk ich "  wynosi  18 kor. rocznie,  9 kor. półrocznie,  4 50 kwartalnie’ 
po jedyóczy  egzemplarz  40 lial Z przesyłką pocz tową 20 K rocznie,  10 K. półrocznie,  5 K. kwartalnie'

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :  cała kolumna 80 koron,  Vś ko lumny 45 koron,  1 i ko lu mn y 25 koron,
l/s ko lumny 15 koron,  ł/is ko lumny 8 k->ron Drobne  ogłoszenia 20 halerzy za wyraz.

Adres redakcji i administracji: Zamość.

Redaktor J ó z e f  oCesiewski. Wydawnictwo Zam ojskiej Spółki Wydawniczej.
Za pozw olen iem  cenzury w ojennej. D ru k  S z p e ra  Z a m o ść .


